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uirs tonga, yita r̂ei//7.

Rotkość życia y byftrość z którą
lata naſze uptywaią, Itaią fig wielu  

ludziom  pochópem do utyſkowania 
na naturę. Za pierwſżymcfo życia wftę- 
pem wſzyfcy, wyiąwſzy bardzo małą 
l iczbę, przy krefie biegu fwego znay-  
duią fię. Są zwierzęta, które po kilka 
wieków żyią; a dni człowieka zrodzo-  
negp do tak wielkich rze czy , to ieft,
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do poznawania Stwórcy ſwegb y po­
dobania mu tlę przez poiłuſzeńftwo , 
tak długiego przeciągu nie znaią. 
N ik czem n e narzekania! Dla tego czas 
naſz krótki ieft, 'źe  go wielką część  
traciemy'. Zycie byłoby, dość długie  
na wykonanie nayznacznieyſzych za- 
mylłow, gdybyśmy z niego korzyftać 
umieli.  Ale gdy my ſpoczywamy na 
Jonie, leniftwa y  rofttoſzy, gdy uży­
tecznych zabaw zaniedbywamy,śmierć  
fię nieznacznie zbliża, a życie przemia. 
Więc, właściwie mówiąc, życie krótkie 
nie ieft, ale my ie  ſkracamy, y naſza 
rozrzutność uboży nas. Naywiękſze  
boga&wa w krotce znikaią w ręku 
marnotrawcy, H nayſzczupleyſze d o­
bro pomnaża fięy gdy ieft wręku d o­
brego goſpodarza. T o ż  famo o prze­
ciągu życia naſzego mówić fię m oże .  
Wyftarczaiący on ieft dla tych, którzy  
go  zażyć umieią.

N ie  mamy o co obwiniać natury,  
powinniśmy y ow ſzem  zafzczycać fię 
iey  dobrocią, że możemy przedłużyć
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przeciąg d n i  nam pozwolonych,.ieżeli  
ich na dobre zażyć umiemy. Ale ta­
kie ieft głupftwo ludzkie, iednego o-  
panuie lakomftwo, drugi fraſzkarni fię 
uftawicznie bawi, ow fię na roſpuftę u- 
daie , ten w próżnowaniu gnuśnieie, 
ſą y  tacy, którzy przez gorpomyślność  
nieuftąnnie fię o fawor powſzechny u- 
biegaią: innych chciwość zyfku na kray 
świata prowadzi , wfzyftkie morza 
dla zbogacenia fię w handlu przebie­
gają: świat pełen ieft umyftow lekko­
myślnych y nieftatecznych, którzy we 
wſzyftkim fobie przykrząc y ſami fobie 
fię niepodobaiąc, nie rnaią pewnego y 
ftąnownego ułożenia,lub go co moment  
odmieniają; umyftow ftabych y chwie­
jących fię, którzy nie wiedzą czego fię 
chwycić, y których śmierć w bezczyn­
ności y n iepewności zaftaie: łakomych 
których doftatki wiaſne nieſpokoynemi 
czynią; rofikofznikow,którzy fię rozbe-  
ſtwiaią; chełpliwych, ktorzylubią bydź  
utłoczeni mnoftwemKlientow.Przebież  
na koniec wfzyftkie ftany. W ſądach po­
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zywaią fię, odpowiadają, mówią prze­
ciw ſprawie, bronią iey, na koniec de- 

'krety pifzą. Nikt-na fiebie nie uważa, j 
każdy fig w to wdaie, co do niego nie 
należy / przywigzuią fig to do tego ,;  
to  d o o w e g o , ,a  prawdziwych ſwych  
korzvści zaniedbywaią. Ta ślepta po-  
wſzechna zgoła ieft nie poięta. Nie c h c f  
utraftć y na piędź gruntu;woleliby raczey 
poyść za ib y ,  niżeli dopuścić poruſze- 
nia granicy; a nie dbaią o utratę czaſu, 
poświgcaią go nawęt fami na cudze  
uffugi. T o  iedyne d o b r o , ktorego 
ftuſznie chciwym bydź można, chętnie 
y bez uwagi nim ſzafuią,

Spytaymy ftarca? przyszedłeś i u i  
do naypoźnieyfzego wieku,Maſz iuż fto 
lat y więcey. Porachuymy a uważmy' 
wiele też z tego obrociio fię na nad- 
ſkakiwanie twoim poźyczalnikom, two- 
iey kochance,twemuprąwnikowi;wiele  
ci go wzięty naprzykrzenia k lien tów ,  
kiopoty, Jdotnieftuzalcow twoich, y nie- i 
potrzebne nawiedziny: przydaymy do j
tego choroby, ktoremi fam fiebie na- ;
bawiłeś, a naybardziey czas, któryś na
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próżnowaniu ftracii; obaczyſz żeś  
krotko z y i . Wſpomniey zdrugiey  ftro- 
ny na dni oznaczone przez rozumne 
y.roilrbpne poftępki, przez poznanie  
ſamego fiebie, przez zwycięftwa z na­
miętności; odnieſione; przez użyteczne  
prawdziwie zabawy: iezeli liczba ich 
nie równa fi? kwocie dni {trawionych 
na roſpuście, próżnym żalu, lub glu-  
piey radości, chciwtey żądzy, na ro- 
ſkoſznych pofiecizeniach; oczywifta ieft 
że młodo umieraſz.

Ale iakie ieft źrzodlo błądzenia  
tw ego. Oto, że żyieſz ,  iak gdybyś  
miał żyć zawſze. Zapominafz ftabości 
twoiey. Nie oglądaiąc fię na czas prze-  
ſzły, rozumieſz że go maſz nadto: ten a 
dzień który drugiemu poświęcaſz, y 
który ieft także utracony dla ciebie, 
oftatnim podobno będzie z tych ktore- 
mi władać moźeſz. Śmierć odeymie ci to  
wfzyftko, co tylko maſz : z tym wſzy- 
ftkim żądze twoie tak ſą rozciągłe, iak 
gdybyś byi nie śmiertelnym. Słyſzeć mo 
żna wielu mówiących: w ſześedziefiątym
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toku udam fię nąi o ſobność, w fiedm- 
dziefiątym porzucę intereſsa. Alezkąd  
ta p e w n o ść , ie  dotąd żyć będzieſzi Nie  
wftydzifz że fię taki dla fiebie czynić  
wydział, zachowuiąc fobie oftatki przy­
tępionego życia,» y dla cnoty zacho­
wywać czas tylko, do niczego niezgod-'  
n y .  Zle ten Czyni, który na koniec  
życia , żyć dobrze odkłada, jaki nie-  
rozutn nie pamiętać na to że co moment 
umrzeć można y odkładać odmianę 
obyczaiow  ſwoich do pięciudziefiąt lub 
ſześciudzieſrąt lat, których tak mało 
doczekało fię ludzi.

Miniftrowie, ludz ie  na urzędzie zo-  
ftaięcy, mówią czaſem, iż zazdroſzczą  
loſu tym, którzy ſą Panami czaſu fwe-,  
go. y że ſpokoyność, ktprey oni do-  
znaią, przełożyliby nad nayWiękſze do­
bra. Chcieliby oni aby im wolno było  
dofloyność ſwą porzucić,nie wyftawu- 
iąc fię na nieftatek ſzczęścia, które gdy  
irinych mu ofiar nie ftaie, naymilfżych  
ſwych nie oſzczędza faworytów. Jak 
wielu uchodzi za ſzczęśliwych, .którzy

iednak



ied»ak wyznają, iż nigdy im fię to,  
czego żądali ,  nie udało? Są to piękne, 
ftowa, alę fię w krotce zapominają, a 
wznawiają namiętności: Choćby ty-, 
fiącznoletnie byio życie, zawfzeby, iż  
zb yt krótkie ieft, mowiono. fam tylko  
rozum może rozciągnąć przeciąg, który 
czas tak byftrolotnie przebiega, ale  
wyftępki nayodlegleyſze kreſy zbli­
żają, cale wieki pożeraią. Czas prędko 
upływa, gdy zatrzymać go, ani dobrym  
zażywaniem uflanówić,by naymniey fię 
nie ftaramy, y gdy go ryle tylko fzacu- 
iemy, iak gdyby  co-co zbytniego y  
łatwego do nagrodzenia było. Tego  
ſzczegulniey doznaią c i ,  którzy fię 

wylewaią na ftołowe zbytki , y  na 
zm yślne rofkofzy, nie mafz l?owiem 
haniebnieyfzego ży c ia . U wiedziony ſał- 
ſżywym blafkiem Iławy., ambitny ma 
przy naymniey iakiżkolwiek pozor, Ła-  
komftwo nawet, gniew, niefprawie- 
dliwość, nienawiść, która kłótni y  wo* 
ien przyczyną bywa, nie tak coś nie-
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nawiftnego maią iak rozpufta. Jeżeli 
roftrząśniefz fltutek tych wfzyftkich 
wyftępkow, uznafz i e  roſkoſzy, które 
maią zabawiać, nigdy nawet odetchnąć 
nie pozwalaią. ' Już zaś uprzedzony  
człowiek nic dobrze  nie czyni, iakie  
by potrafił żyć d obrze?  co ieft ze  
wfzyftkich umiejętnością naytrudniey- 
ſzą.

Refzta po tym.


